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Zaplanowana  przez  elity  przyszłość  zakłada  nie  tylko
rekonstrukcję świata ale i ludzi. Proces postępu naukowego
zaplanowany  na  kolejne  dziesięciolecia  doprowadzi  do
podważenia  zachodniej,  wywodzącej  się  z  Chrześcijaństwa,
etyki. Jak zakładają Brytyjskie Trendy Strategiczne „Bardziej
liberalne  podejście  do  rozwoju  i  badań  środowiska  może
przyspieszyć  upadek  etycznych  restrykcji  i  ograniczeń.
Szybkość zmian technologicznych i kulturowych, może przeciążyć
zdolność społeczeństwa do absorpcji konsekwencji etycznych i
do  opracowania  stosownych  krajowych  i  międzynarodowych
regulacji. Taka próżnia prawna byłaby wzmacniana gdyby państwa
i  organizacje  handlowe  musiały  uczestniczyć  w  wyścigu  do
stworzenia  i  wykorzystania  gospodarczego,  politycznego  i
wojskowego tych technologii. Najbliższa temu modelowi zasad
etycznych była by forma filozofii świeckiego utylitaryzmu, w
innym wypadku określana jako amoralna kultura naukowa.”

Dziś taki właśnie utylitaryzm, który wkradł się do różnych
dziedzin  naukowych  obala  “tabu”  nienaruszalności  odrębności
jednostki w kontekście jej fizycznego istnienia. Zapewne minie
jeszcze trochę czasu zanim jaźń człowieka będzie przenoszona
do innych umysłów albo urządzeń za pomocą technologii NBIC,
natomiast marzenie szalonych naukowców o stworzeniu człowieka
z odrębnych elementów innych ludzi staje się powoli czymś
realnym.

Zamiast kopiować umysł człowieka do maszyny naukowcy szykują
się do przeszczepiania całych głów do dawców ciał. Jak czytamy
w artykule na stronie thesun.co.uk “Potwór Frankensteina może
wkrótce stać się rzeczywistością, wraz z tym jak naukowiec
zadeklarował  pierwszy  przeszczep  pełnej  ludzkiej  głowy.  W
niedawno opublikowanym artykule, Dr Sergio Canavero, z Turin
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Advanced  Neuromodulation  Group  we  Włoszech  powiedział,  że
postęp w inżynierii komórkowej oznacza, iż chirurdzy są teraz
teoretycznie w stanie połączyć ludzki kręgosłup. Oznacza to,
że przeszczepienie ludzkiej głowy powinno zakończyć się pełnym
sukcesem – podobnie jak w klasycznej opowieści Mary Shelley.

Ostatnia próba – w 1970 roku – zakończyła się przeszczepieniem
głowy małpy, z jednej do drugiej w laboratorium w stanie Ohio,
USA.

„I choć małpa przetrwała osiem dni, nigdy nie była w stanie
poruszać ciałem poniżej szyi, ponieważ „aksony” jej rdzenia
kręgowego nie mogły być naprawione. Dr Canavero wierzy, że
teraz jest w stanie dokonać przeszczepu, dzięki substancjom
chemicznym  zwanym  „membrana  fusogens”  lub  uszczelniacze.
Niektóre z tych fusogenów są już powszechnie stosowane do
wytwarzania  leków  lub  w  produkcji  przemysłowej.  Canavero
dodał:  „Największą  przeszkodą  w  takim,  technicznym
przedsięwzięciu  jest  oczywiście  ponowne  podłączenie  rdzeni
dawcy i odbiorcy. Twierdzę, że technologia aby tego dokonać
pojawiła  się  dopiero  teraz.  Uważa  się,  że  od  teraz  kilka
beznadziejnych przypadków medycznych może skorzystać z takiej
procedury.”

Tego  typu  eksperymenty  nie  są  jednak  nowością  i  były
przeprowadzane  przez  psychopatycznych  naukowców  od  dawien
dawna (w tym sensie opowieść „Frankenstein” nie jest fikcją).
Oficjalnie, eksperymenty te były przeprowadzane na zwierzętach
ale  nie  łudźmy  się,  iż  nie  były  powielane  na  ludziach  w
tajnych  laboratoriach  na  całym  świecie.  Obecnie  pozostaje
również  pytanie  przy  dramatycznym  rozwoju  rabunkowej
transplantacji  kto  będzie  dawcą  ciał?

Dziś, powoli na światło dzienne wychodzą takie eksperymenty
będące dla ludzi z początku XX wieku nie do zaakceptowania.
Literatura  ala  “Frankenstein”  była  dla  nich  odrażającą
makabreską  podobnie  jak  późniejsze  eksperymenty  w  obozach



koncentracyjnych. Jednak dziś zdehumanizowane, hedonistyczne,
egocentryczne społeczeństwo wydaje się, że może zaakceptować
tego  typu  eksperymenty  jako  niezdefiniowany  „postęp,  gdzie
pojawienie się możliwości technologicznych usprawiedliwia ich
użycie dla ogólnego dobra”.

Ten jednak kierunek jest planem pieczołowicie wdrażanym przez
kontrolujące  nasz  świat  elity  anglo-amerykańskiego
establishmentu. Jak pisał jeden z technokratów globalizacji w
tym  kontekście  najbliższej  przyszłości  Jacques  Attali  w
książce “Milleniium. Winners and Losers in the Coming World
Order.”.  „Ważnym  posunięciem  będzie  możliwość  podłączenia
mikroprocesorów  do  różnych  części  ciała  w  celu  ciągłego
monitorowania  odchyleń  od  normy  i  przywracania  równowagi.”
Dalej  pisał  “Już  można  automatycznie  wstrzyknąć  insulinę
cukrzykom; niedługo witaminy będą wstrzykiwane dzieciom. Te
mikroprocesory,  najpierw  zrobione  z  materiałów  tolerowanych
przez  ciało,  później  z  materiałów  biologicznych,  będą
regularnie  wspomagać  medycynę.  Półprotezy,  częściowe  kopie
zaprojektowane by naprawiać lub zastępować, zrewolucjonizują
leczenie  chorób.  Przez  wiele  lat  przemysł  produkował  i
sprzedawał sztuczne stawy, palce, soczewki, kości, zastawki
sercowe, nogi, zęby, jak również urządzenia sztucznej mowy i
ruchu.  Jutro  wyprodukujemy  sztuczne  płuca,  nerki,  żołądki,
oraz  serca.  Być  może  kiedyś  również  sztuczną  wątrobę.
Niemożliwym jest wyobrażenie sobie niemożliwego? Nawet tego,
że kiedyś zreprodukuje się ludzki mózg? W końcu inżynierowie
genetyczni wymyślają metody pozwalające ludzkiemu ciału bronić
lub  naprawiać  się  za  pomocą  terapii  genowej,  przez
wszczepienie  genetycznie  zmienionych  komórek.  Do  obecnych
terapeutycznych  produktów  zaliczamy  ludzki  hormon  wzrostu
używany do zwalczania karłowatości.”

„Można sobie wyobrazić, że na końcu tej kulturowej mutacji
człowiek  będzie  postrzegał  siebie  jako  obiekt  nomadyczny.
Pokryty sztucznymi organami, sam stanie się sztucznym organem,
do kupienia i sprzedania jak każdy inny obiekt. Fantazja?”



Pomiędzy przyszłością a teraźniejszością istnieje niewidoczna
granica  chrześcijańskiej  etyki.  Raz  przekroczona  przez
eugeniczny system bioetyki otworzy drogę do nieograniczonych
możliwości manipulacji ludzkim ciałem i duszą. Jak trafnie
zapytał  jeden  z  chirurgów  w  wyżej  wymienionym  filmie  „Co
dzieje się z duszą kiedy przeszczepimy ludziom głowę?” My do
tego możemy dodać “co stanie się z duszą gdy cały organizm, od
podstaw  będzie  wytworem  ludzkich  rąk?”  Co  stanie  się  ze
światem w którym wszystko co żywe będzie manipulowane przez
szalonych naukowców?”
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